


Stara piosnka.
Stachowi pierścień przywiozłam z jarm arku ,
Oraz prześlicznych róż wianek,
Tobie — „ IlE ZA N E “ Ż AK A w podarku,
Bo Jaśku  T yś  m ój kochanek.
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Czy wiesz, że..
Nic Ci nie pomoże nowy strój balowy,
Ani też misterna ondulacja głowy, 
je ś l i  nie użyjesz  — strojąc się na bal —
Cudnych perfum ŻAK A „LILAS IMPERIALN...
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PHYTINA PHYTINA
Z n a k ochronny

„ C  I В  А “
W ydzielony z nasion, organiczny pierwiastek 
fosforowy, zawierający około 22 proc. zupełnie 
przyswajalnego i nieszkodliwego fosforu. P o­
budza łaknienie, powoduje szybkie nabieranie 
na wadze. W zm acnia ustrój, zw łaszcza układ

K A P S U Ł K I

nerwowy. Przyczynia się do rozwoju kośćca, 
leczy i zap ob iega  krzywicy. Nieodzowna w zmę­
czeniu fizycznem i um ysłowem . Rekonw ale­
scencja, niedokrwistość. Karm ienie piersią. U p o ­
śledzony rozwój dzieci. Л .*.

K R O P L E .

O seskom  i dzieciom do 2 lat 
najwłaściwiej jest podaw ać FO RTO SSA N jako obo jętną sól sodow ą kwasu 

P H Y T I N O W E G O  z laktozą.

P A B J A N I C K I E  T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  
P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O

P A B J A N I C E ,  W O JE W . Ł Ó D Z K I E

K S I Ą Ż K A  p. t.

„ŚWIAT KOBIECY“
M A R J I  G R O S S E K - K O R Y C K I E J

p o w in n a  znaleźć  się w  rę k a c h  każdej zd row o  m yślącej i czu jącej 
k o b ie ty . O b o k  żyw ego  sy n te ty c zn e g o  u jęc ia  p rzeżyć  k o b ie ty  na  
t le  d a w n y c h  i o becnej epok i, k s iążk a  ta  w y jaśn ia  szereg  zaw i­
ły ch  p ro b le m a tó w  u czu c io w y ch , sp o łe c z n y ch  i e k o n o m iczn y ch , 
a  tak ż e  d a je  w ie le  p ra k ty c z n y c h  rad  w  sp raw ie  w y b o ru  zaw odu  
i u rzą d z e n ia  życia . C z y ta  się jed n y m  tch e m , jak  n a jbardzie j

fascy n u jąca  p o w ieść .

Cena egzemplarza 7 zł.
z przesyłką 8 zł.
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Nabywać i zamawiać m ożna

w To w. Wydawn. . B L U S Z C Z “ — Warszawa,
PLAC Z A M K O W Y  9.



ROK LISTOPAD 1929 r. NR. 11.

CHIRURG)A KOSMETYCZNA '
C hirurg ja  kosmetyczna jest jedną z na jnow ­

szych gałęzi medycyny. Zabiegi chirurgiczne i ko­
smetyczne m ają  za zjadanie usuwanie defektów, j a ­
kie w wielu w ypadkach deform ują powierzchowność 
człowieka.

W dzisiejszych czasach, k iedy w całym szeregu 
zawodów od powierzchowności zależy cały by t albo 
cała przyszłość i szczęście kobiety, b rzydota staje 
się c h o r o b ą ,  którą trzeba leczyć wszelkiemi możli- 
wemi sposobami.

Zwłaszcza pracownicy, których zawód wymaga 
ciągłego stykania  się z ludźmi, nie mogą swoim 
wyglądem budzić odrazy. D la nich zabieg kosme­
tyczny, a gdy to nie pomoże, nawet radyka lny  za­
bieg chirurga jest prawdziwem dobrodziejstwem.

Jakie defekty  da ją  się już  obecnie usunąć d ro­
gą operacyjną? Chciałabym podzielić się z Sz. Czy­
telniczkami swemi uwagami, po zwiedzeniu znanych 
zagranicą (Paryż, Berlin, Wiedeń) zakładów, gdzie 
miałam sposobność przyjrzeć  się wszelkiego rodzaju  
zabiegom i operacjom kosmetycznym.

Stwierdzić mogę, że prawie wszystkie ope­
racje  kosmetyczne udają  się znakomicie, lecz głów­
ną zasadą przy  tych zabiegach jest dobieranie odpo­
wiednich przypadków  nadających się do zastosowa­
nia lancetu chirurga. G dyby tego rodzaju  operacje 
zostały dokonane na wszystkich zgłaszających się — 
procent ten spadłby znacznie.

Jakiego rodzaju  defekty istotnie nadają  się do 
usuwania drogą radykalną?

C h iru rg ja  kosm etyczna bierze udzia ł w w a l­
ce ze starością, u su w ając  je j zew nętrzne o b ja ­
wy, a więc zm arszczki i defek ty , złączone 
z wiekiem . P rzedew szystk iem  więc ch iru rg ja  
k o rpusu , k tó ra  w p ływ a  na  k sz ta łt ogólny  sy lw etk i, 
sp row adza  się do dw u g łów nych  zabiegów , t. zn. p la ­

styki piersi i zdejmowania tłuszczu podskórnego 
z jam y  brzusznej.

W obecnych czasach koniecznym warunkiem  
urody kobiecej jest piękna sylwetka. Czyż może 
mieć kobieta wygląd estetyczny, gdy nosi przed so­
bą workowate, wiszące piersi oraz duży, obwisły 
brzuch?! O baw a przed zniekształceniem u niektó­
rych kobiet nowoczesnych jest, niestety, tak  wielka, 
że nie rzadko rezygnują  z potomstwa, lub same nie 
karm ią piersią, by figura ich nie uległa deformacji.

W ielka masa tłuszczu na ścianie brzusznej sp ra­
wia duże dolegliwości i noszenie przed sobą takiego 
ciężaru jest bardzo przykre, gdyż nietylko znie­
kształca, powodując k a ryka tu ra lną  sylwetkę, lecz 
i psychicznie w pływ a przygnębiająco. Ciężar t łu ­
szczu w jam ie brzusznej dochodzi czasem do 20 kilku 
kilo, co nie może być obojętne dla serca i ogólnego 
stanu organizmu.

Biust — ta największa ozdoba kobiety — jeśli 
ma kształt wiszących worków, czyni kary k a tu rę  
z najp ięknie jszej kobiety. Qba te najpoważniejsze 
defekty usuwa nóż chirurgiczny, pozbawiając nieraz 
uciążliwego kalectwa, przywraca kobiecie este­
tyczną i smukłą postać.

Prócz tego są w ykonyw ane wszelkiego rodzaju 
zabiegi chirurgiczne kończyn dolnych i górnych, np. 
poprawianie kształtu skrzywionych nóg, leczenie 
w ystającej kostki u dużego palca, czyli tak  zwanego 
koślawego palca (zniekształcenie bardzo bolesne 
i szpecące najpięknie jszą nóżkę) — tego rodzaju  de­
fekty usuwa się drogą chirurgiczną poprostu w spo­
sób cudowny.

Zmiana kształtu nosa drogą chirurgiczną jest 
zabiegiem bardzo skomplikowanym, gdyż nietylko 
zostają przepiłowane lub spiłowane chrząstki, lecz



nawet przeszczepiane są chrząstki z innych części 
ciała, żeby nos powiększyć, lub też wyprostować.

Zwracani uwagę Paniom, m ającym  pretensje  
do swoich zbyt szerokich lub zadartych nosków, że 
pow inny popraw iać swe istotne lub urojone defekty 
jedynie drogą systematycznych i racjonalnie stoso­
wanych zabiegów, pozatem wrazie konieczności, po- 
ważnemi zabiegami chirurgicznemi.

C h iru rg ja  kosmetyczna w wielu w ypadkach 
zajm uje  się operacjami skórnemi i podskórnemi, np. 
fałdy skóry i nadm ierne zmarszczki na tw arzy  usu­
wa przez operacje na skroni.

O perac ja  ta polega na wycięciu skraw ka skóry 
i zeszyciu je j,  przez co skóra na tw arzy  ulega znacz­
nemu ściągnięciu; blizny, powstałe po zabiegu chi­
rurgicznym, o ile jest w ykonany  ręką  w prawną, są 
praw ie niewidoczne. Znikają nietylko zmarszczki na 
czole, pod oczami, lecz nawet fatalne podbródki i fał­
dy na szyi mogą być zniwelowane w zupełności.

Wszelkie tego rodzaju  zabiegi nie są trudne; 
zupełnie nie potrzeba w tym  celu udawać się zagra­
nicę, gdyż u nas w k ra ju  mogą one być doskonale 
wykonane, chociaż bez głośnej reklamy i wielkiego 
krzyku.

O peracje  tego rodzaju  w ym agają przebyw ania 
mniej więcej do dwóch tygodni pod opieką chirurga 
w lecznicy, później zaś konieczne są masaże blizn.

Nie należy się jednak  łudzić, że usunięty tłuszcz 
z jam y  brzusznej, lub podbródek zwisający zniknie 
bezpowrotnie, j eżeli wrócimy do niehigienicznego
trybu życia, pozbawionego ruchu, koniecznych zabie­
gów i t. d. to po jakimś czasie, ku wielkiemu swemu 
zmartwieniu spostrzeżemy się, że efekt był chwilowy.

Nie należy taić, że wszelkiego rodzaju operacje 
chirurgiczne, pomimo najlepszego wykonania, są jed­
nak zabiegami poważnemi i należy im się poddawać 
tylko wrazie ostatecznej konieczności. Zwłaszcza usu­
wanie tłuszczu z jam y brzusznej zwykle byw a ope­
racją ciężką, gdyż przy nagromadzeniu większej ilo­
ści tłuszczu w jamie brzusznej przychodzi do zwy­
rodnienia mięśnia sercowego, co u osób o słabszem ser­
cu może dać wyniki niepożądane.

jedyn ie  drogą higjenicznego try b u  życia, przez 
pielęgnowanie zdrowia, przestrzeganie zasad nowo­
czesnej higjeny, stosowanie racjonalnych zabiegów 
kosmetycznych — można uzyskać stały i t rw ały  
efekt wiecznej piękności i zdrowia. Powtarzam raz 
jeszcze, że lancet ch iru rga w służbie urody powinien 
być ostatnią rezerwą w walce o piękność.

D r . J .  Smitćilxka

TYFUS BRZUSZNY

Żeby uprzytomnić, czem jest tyfus, musimy 
zdać sobie sprawę, w jak ich  w arunkach  powstaje, 
czem jest wywoływany.

Tyfusem zakażamy się praw ie wyłącznie przez 
połknięcie laseczników. W ątpliwą jest rzeczą, czy 
możemy zakażać się innemi drogami, np. przez n a ­
rząd oddechowy, skórę i t. d. Szczególnie niebezpiecz­
ne dla nas są owoce i ja rzyny , które kupu jem y na 
targu, a k tórych  przechowywanie pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. N iejednokrotnie widzimy np. 
jab łk a  i ogórki, leżące wprost na ziemi, a kupu jący  
przeb iera ją  je, p rzerzucają  i biorą do rąk  coraz to 
inne.

Na rękach ich, mogą się znajdować laseczniki 
tyfusu, bo przecie w rodzinie, albo w otoczeniu mogą 
być chorzy, lub ozdrowieńcy, k tórzy  przez długie 
jeszcze tygodnie mogą być przenosicielami laseczni­
ków tyfusu. Jeżeli nie jest przestrzegana czystość 
i odpowiednia dezynfekcja, 4o w odchodach i moczu 
chorego, w ylew anych do wspólnego kanału, zna jdu­
ją  się żywe laseczniki.

Osoby, pielęgnujące chorych, zbierają  te lasecz­
niki na ręce, które zbyt często nie są u trzym yw ane 
w odpowiedniej czystości, a do tyka jąc  produktów  
spożywczych, oddają  je  otoczeniu. Jeżeli wiemy, że 
panu je  tyfus, to należy wystrzegać się picia nie- 
przegotowanej wody. bo w niej również mogą 
znajdować się laseczniki. Przedostają  się one do w o­
dy, o ile wpobliżu są miejsca ściekowe, co u nas, 
niestety, nie należy do rzadkości.

Do płókania owoców, mycia ja rzyn , do p rzy ­
rządzania wód mineralnych, do mycia naczyń — wo­
da nieprzegotowana również się nie nadaje. Podczas 
epidemji nie należy pić nieprzegotowanego mleka*, 
bo często jest rozcieńczane zakażoną wodą, może być 
nalane do brudnego naczynia, czy też k row y mogą 
być dojone przez kobietę, na k tó re j rękach są la­
seczniki. Często słyszymy o tern, że ludzie boją  się 
nawet wejść do pokoju  chorego na tyfus, by się nie 
zarazić — nie jest to niebezpieczne, jeżeli będą 
uwzględnione w arunki higjeniczne i dezynfekcyjne.

Tyfus brzuszny napastu je  przeważnie ludzi 
młodych, oszczędzając, niewiadomo dlaczego, s tar­
ców i osłabionych. Trzeba jeszcze wiedzieć, że p rą t ­
ki tyfusu, dostawszy się do organizmu, nie odrazu 
zaczynają działać. Ten okres ich rozwoju nazywam y 
okresem wylęgania, trw a  on od 9—11 dni. Chorzy 
już  w tym okresie czują się źle, w yglądają  mizernie, 
nie m ają  apetytu, skarżą się na bóle głowy i n ie re­
gularny  żołądek. Początek choroby jest powolny. 
Chorzy przez kilka pierwszych dni m ają  dreszcze, 
niedomagają. Praw ie zawsze skarżą się na ból głowy, 
krzyża i kończyn. Ciepłota ciała wzrasta stopniowo, 
powoli. W pierwszym tygodniu dochodzi do 40°, 
a nawet więcej. Chorzy często tracą przytomność, 
majaczą. W tym czasie na skórze widzimy w ysypkę 
czerwoną, zwaną różyczką. Brzuch jest silnie wzdę­
ty, tw ardy, na ucisk bolesny, stolce zaparte. Stan 
tak i trw a  przeciętnie koło 4—8 tygodni. N ajniebez­
pieczniejszy jest trzeci tydzień, w tedy bowiem po­



w stają owrzodzenia w kiszkach, które przy nieod­
powiedniej diecie (cały czas trw ania  choroby p łyn­
na) mogą przedziurawić je lita  i wywołać śmiertelny 
krwotok.

O ile nie w ystąpią podczas trw ania  choroby ża­
dne komplikacje w postaci k rw aw ych stolców — 
w tedy choroba likw iduje się szybko. Gorączka stop­
niowo opada wciągu czwartego tygodnia. Dochodzi 
wreszcie do normy, ale to nie znaczy jeszcze, że pa­
cjent już jest zdrów, bo ranki w kiszkach jeszcze nie­
zupełnie się wygoiły. Nie można przeto, uwzględnia­
jąc wilczy apetyt chorego, dawać mu wszystko, cze­
go żąda, bo może być katastrofa. Dietę należy za­
chowywać ścisłą i stopniowo przechodzić do norm al­
nych pokarmów.

D ługotrw ała gorączka, połączona ze ścisłą die­
tą. robią z człowieka cień ludzki. Silne w yczerpanie 
i długotrwałe leżenie w łóżku osłabiają chorego o t y ­
le, że nie może chodzić bez pomocy. Ale siły w raca ją  
szybko, apetyt jest ogromny, co się przyczynia do 
szybkiego powrotu do zdrowia. Często popraw a jest 
tak  znaczna, że obawiamy się nawet nadm iernej oty 
łości. Samopoczucie jest bardzo dobre; jedyne, co 
zakłóca spokój, to w ielka u tra ta  włosów i obawa 
wyłysienia. Dawniej polecano włosy strzyc, a nawet 
golić; lecz przekonano się, że to niewiele pomaga;

w ystarczy dobra ich pielęgnacja i używanie środków 
wzmacniających.

Tyfus brzuszny pozostawia po sobie d ługotrw a­
łą odporność. Stosunkowo rzadko choru ją  nań ludzie 
2 czy 3 razy. Chociaż to choroba bardzo ciężka, ale 
w naszych w arunkach  rzadko jest śmiertelna. Nie 
znaczy to jeszcze, byśmy nie mieli je j  się wystrzegać. 
Stosować musimy przeto daleko posuniętą dbałość 
o czystość p rzy  łóżku chorego. Należy również de­
zynfekować odchody chorego tuż przy  łóżku, zale­
w ając mlekiem wapiennem, lub rozcieńczonym li- 
zolem i karbolem. To samo robimy z bielizną cho- 
rego.

Materace i przedmioty, niedające się wygoto­
wać, odkażamy w parze wodnej, z dodatkiem ja k ie ­
goś antyseptyku.

Bardzo ważną sprawą jest kw estja  uodpornia­
nia przeciw tej strasznej chorobie. Po raz pierwszy 
zostały zastosowane szczepienia ochronne en masse 
w w ojsku podczas w ojny  europejsk ie j z bardzo do­
brym wynikiem. Uodpornianie jest przeprowadzone 
w formie pastylek, podawanych wciągu paru  dni; 
jest to sposób udoskonalony, zupełnie nieszkodliwy, 
bezbolesny, nie w yw ołujący  p rzykrych  objawów, da­
jący  jednak  duże prawdopodobieństwo zabezpiecze­
nia przed zachorowaniem. D r J. K oczerzem ska

FACHOW E M AŁŻEŃSTW O
(na m argines ie  k s ią ż k i  Dr. J .  Ś w i la ls k ie j : K o s m e ty k a  i h ig jena  dziecka.)

Piąty  zjazd Małej Entente4y  Kobiet, k tó ry  odbył 
się tej wiosny w Warszawie, wśród szeregu ak tua l­
nych rezolucyj powziął również i następującą: , p ra ­
ca kobiety, jako gospodyni i matki, musi być trak to­
wana jako  praca zawodowa, jako  fach“.

Rezolucje Małej Entente4y miały na celu p rze­
de wszystkiem m aterja lne  zabezpieczenie matki, 
przez zapewnienie je j  p raw a do części zarobków 
męża, mnie jednak  w tym  w ypadku  zależy na czysto 
m oralnej stronie zagadnienia, na uświadomieniu so­
bie przez kobiety olbrzymich odpowiedzialności, j a ­
kie pociąga za sobą macierzyństwo i na pobudzeniu 
ambicyj, aby tym odpowiedzialnośoioin sprostać.

Mało jest krajów , gdzieby sanitarno-higjenicz~ 
na strona m acierzyństwa była trak tow ana tak po m a­
coszemu, ja k  u nas. Na Białej Rusi dotąd pokutuje  
zwyczaj sadzania położnej na garnek z rozpalonej 
gliny, co ma przynosić znakomitą ulgę w bólach po­
rodu, a także zaw ijania  słabych niemowląt w ciasto 
chlebowe i zapiekania ich w piecu. I niema czem się 
gorszyć i czemu dziwić, skoro tak  bardzo niedawno 
wspomnienie w salonie w obecności pa ii o sprawach 
związanych z ciążą lub porodem uchodziło za nietakt 
towarzyski nie do darowania. W „Domu O tw artym 44 
Bałuckiego mamy taką scenkę: narzeczony w roz­

mowie z narzeczoną wspomniał o tern, że mogą prze­
cie kiedyś mieć dzieci. Narzeczona w pons, je j  sio­
stra mężatka odwraca głowę z pełnem niesm aku za­
żenowaniem, s tary  w ujaszek gromi młodzika karcą- 
cem spojrzeniem... słowem fi donc, shocking. Nie w y ­
pada. Nie w ypada mówić o dzieciach? nie, o dzie­
ciach ile chce, jako  aniołach zesłanymi z nieba, tylko 
bron Boże, najlżejszej aluzji do funkcyj fizjologicz­
nych, związanych z ich przyjściem na świat. Dobrze 
wychowana, młoda panna powinna była aż do ślubu 
święcie wierzyć w bociana, i dlatego pierwsze stu­
dentki budziły tyle zgorszenia i oburzenia. Pomyśleć 
tylko: — Panna bez złudzeń. Do „złudzeń44 tych p rzy ­
wiązywano dopraw dy zbyt w ygórowaną cenę.

Teraz natura ln ie  jest pod tym względem znacz­
nie lepiej, ale jeszcze wiele, bardzo wiele jest do 
zrobienia. W Szwecji nawet księżniczki krwi, prze­
chodzą po ukończeniu zakładu średniego obowiązu­
jącą roczną p rak ty k ę  w żłobkach niemowlęcych. 
U nas wciąż się w ierzy w niezawodny instynkt m a­
cierzyński, dokazujący cudów na ślepo. No i cudem 
jest niezawodnie to, że mam y stosunkowo mało dzie­
ci okaleczonych lub pozbawionych zdrowia na całe 
życie, w skutek nieumiejętnego, niefachowego postę­
powania matki.



Każda z dotychczasowych książek Dr, J. Świ- 
talskiej by ła  właściwie dobrym uczynkiem, z punktu  
widzenia uświadamiania kobietom niebezpieczeństw, 
piętrzących się na drodze ich życia i sposobów un ik­
nięcia tych niebezpieczeństw. Żadna jednak  może nie 
była pisana z tak  wnikliwą pieczołowitością, jak  
ostatnia, poświęcona kosmetyce i higjenie dziecka. 
Pochodzi to zapewne stąd, że autorka, będąc sama 
lekarzem, najlepie j o r jen tu je  się w precyzyjności 
i delikatności malutkiego organizmu i wie, że to, co 
w zastosowaniu do człowieka dorosłego byłoby nie­
znośną pedanterją , w stosunku do maleństwa jest 
tylko przedsięwzięciem niezbędnych ostrożności.

Dr. Świtalska jest swego rodzaju  mistrzem 
w poruszaniu spraw drażliwych w sposób oględny, 
tak tow ny a zarazem kategoryczny i rzeczowy. Nie 
w daje  się w żaden kompromis z fałszywym wstydem 
i p ru d e r ją  tam, gdzie chodzi o zdrowie, a więc 
i o szczęście ludzkie. Pogląd au tork i na te spraw y 
dobitnie ilustruje przytoczona w książce historja 
„biednej Liii“, k tó re j m atka nie pozwoliła wezwać 
lekarza do porodu, gdyż twierdziła, że kobiety na 
wsi rodzą bez lekarza i, że poród jest funkcją  na­
tu ra lną  kobiety. Oczywiście „biedna Liii“ omal nie* 
przypłaciła życiem mądrych zasad swej mądrej ma­
my. Niestety wiemy wszyscy z doświadczenia, ja k  
często młode mężatki chętniej, niż fachowych zale­

ceń lekarza, słuchają trącących znachorstwem rad 
„doświadczonych“ cioć i mam. Nieraz ciężko za to 
pokutują, one i ich dzieci.

Zanim powstaną u nas kursy  specjalne, poucza­
jące kobiety o higjenie osobistej w czasie ciąży i ży­
cia płciowego oraz o pielęgnowaniu niemowlęcia, ku r­
sy, które powinny obowiązywać każdą kobietę, po­
dobnie ja k  mężczyznę powinność w ojskowa — po­
moc w swym fachu macierzyńskim może kobieta 
czerpać od lekarzy i z dobrych książek.

Do tych dobrych książek w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy „Kosmetykę i H igjenę Dziecka“ za­
równo ze względu na doskonałość i wszechstronność 
zawartych w niej porad, ja k  na styl przejrzysty  
a żywy, a nadewszystko przedziwnie szlachetny sto­
sunek do życia i jego spraw uczuciowych, odważny, 
szczery, w najlepszem tego słowa znaczeniu, nowo­
czesny. Niedoświadczona, młoda mateczka znajdzie 
w tej książce powiernika i przyjaciela, śpieszącego 
rozstrzygnąć dręczące wątpliwości i służącego dobrą 
radą w na jcięższych okolicznościach. Kobieta m ająca  
pewne przygotowanie do fachu macierzyństwa, rów­
nież chętnie zajrzy  do „Kosmetyki i H igjeny Dziec­
k a“, aby skontrolować ścisłość i dokładność swej 
pamięci. Bardzo estetycznie dopełniają książkę fo­
tograf je  przemiłych Milusińskich, odbyw ających 
różne zabiegi i ćwiczenia dla swego wieku dostępne.

Jadwiga Kiemnarska

KĄCIK H1GJENICZNY

1) OCHRONA NÓG PRZED ZIMNEM — A POŃ­
CZOSZKI JEDWABNE.

W jednym  z ostatnich numerów „Daily Chro­
nicie '’ podaje pewien lekarz swoje spostrzeżenia, do­
tyczące modnych dziś pończoch jedwabnych, oraz 
w pływ u ich na skórę goleni. Zauważył on przede- 
wszystkiem znaczne wzmożenie się na nich owło­
sienia. Zjawisko to znajdu je  swą podstawę w p rzy ­
czynach następujących. Włosy m ają za zadanie 
ochraniać pewne części ustro ju  naszego przed nad- 
miernem działaniem światła, z drugiej zaś strony 
zabezpieczyć je  przed wpływem zimna. O ile zadanie 
to zostaje wypełnione przez noszenie pończoch weł­
nianych, czy bawełnianych, golenie wolne są od nad­
miernego owłosienia. Z chwilą jednak, gdy pończo­
chy jedw abne noszone są przy każdej pogodzie i cie­
płocie zewnętrznej i nie da ją  skórze należytej ochro­
ny przed zimnem — natu ra  pomaga sobie sama: b rak  
te j sztucznej osłony uzupełnia silniejszym porostem 
włosów.

2) KURACJA ODTŁUSZCZAJĄCA.
Kto pragnie być smukłym, niechaj uważa, by 

nie tyć; albowiem bardzo ciężko jest uczynić kogoś 
smukłym, nie szkodząc jego zdrowiu, szczególnie ser­

cu i nerwom. Wszelkie środki, zachwalane, jako  
nieszkodliwe, mogą być stosowane jedynie  pod nad­
zorem lekarskim i z wielką ostrożnością, w przeciw­
nym razie mogą wyrządzić szkodę. Jedynym  rzeczy­
wiście nieszkodliwym środkiem odtłuszczającym jest 
masaż. Dobrze prowadzony masaż pomaga n ap raw ­
dę i nawet zazwyczaj oddaje usługi całemu organiz­
mowi, zapobiega złemu trawieniu, pobudza krążenie 
krw i i usuwa tylko niezbędny tłuszcz. Przytem  na- 
ieżyty ruch na świeżem powietrzu, um iarkowanie 
w odżywianiu, niesypianie po jedzeniu, mało słody­
czy, dużo owoców, nieco g im n as ty k i’— oto nieszko­
dliwe środki odtłuszczające, podczas gdy środki re ­
klamowane i posty osłabiają układ nerwowy. Lepiej 
posiadać trochę więcej tłuszczu i zdrowe nerwy, niż 
być smukłym, a chorym, tern więcej, że smukłość 
przesta je  już  dziś być modną.

3) ZDROWOTNE ZNACZENIE JABŁKA.
Jabłka, jako  pożywka dzienna, doznają coraz 

większego zastosowania, zawdzięczając to może b a r ­
dziej naszemu zdrowemu instynktowi, niż znajomo­
ści poszczególnych wartości tych owoców. Bardzo 
wielu przyzwyczaiło się już  do spożywania jab łek  
przed ułożeniem się do snu, odczuwając ich wpływ



zdrowotny. Ostatnio lekarz, znany na polu odżywia­
nia — dr. Stotzer — tak  o tem mówi: Spożywanie 
jabłek, zwłaszcza bezpośrednio przed ułożeniem się 
do snu, jest znakomitym środkiem, podtrzym ującym  
zdrowie. Jabłko stanowi nietylko znakomitą pożyw ­
kę, ale jest również w ybitnym  środkiem dietetycz­
nym. Owoc ten zawiera więcej kwasu fosforowego 
w stanie lekko strawnym, niż jak ikolw iek  płód ziem­
ny. Spożywanie jab łek  przed snem, o ile od­
bywa się prawidłowo codziennie, w pływ a wyso­

ce dodatnio na mózg, pobudza czynność w ątro­
by, niszczy niemiły zapach z ust, wiąże nadm iar 
kwasów żołądkowych, pobudza czynności wydzielni- 
cze, chroniąc tym sposobem przed tworzeniem się k a ­
mieni.

Dodać tu  jeszcze wypada, że obficie spożywane 
jab łka  — ja k  to z doświadczeń swych wysnuw a pe­
wien lekarz am erykański — w ydelikacają  do tego 
stopnia nerw y smakowe, że w ytw arza to wstręt do 
wszelkich napojów wyskokowych. Dr. Л. Fruchtmaą.

MAŁŻEŃSTWO EUGEN1CZNE

Pod nazwą tą należy pojmować małżeństwo* 
oparte na pociągu miłosnym, na doborze płci i ko ja­
rzące harmonijnie dodatnie cechy fizyczne i ducho­
we mężczyzny i kobiety. Takie małżeństwo wyklucza 
kojarzenie się na podstawach interesu, które jest nie­
moralne i nie może liczyć w większości wypadków na 
wydanie udanego potomstwa.

Celem bowiem małżeństwa musi być przecież 
tworzenie potomstwa Jakkolwiek warunki materjal- 
ne muszą być brane pod uwagę przy zawieraniu mał­
żeństwa, to jednak nie mogą być celem, lecz jednym 
z warunków, koniecznych dla bytu  w małżeństwie.

Zatem pewne minimum materjalnych w arun­
ków jest niezbędne przy zakładaniu rodzinnego 
ogniska.

Wiek małżonków odgrywa pewną rolę zarówno

w szczęściu ich własnem. jak  i w korzyściach dla po­
tomstwa. Zbyt wczesny (poniżej 20 lat) u kobiety na­
raża ją  na liczne porody, często kobiece cierpienia — 
dzieci tak młodych matek są przeważnie wątłe, śmier­
telność wśród nich jest większa, niż u dzieci matek 
dojrzałych. To samo dotyczy matek starych — powy­
żej lat 40-tu i ojców powyżej lat 50-ciu. Różnica wie­
ku między małżonkami nie powinna przekraczać 10 
lat i lepiej, gdy mężczyzna jest starszy. Zawieranie 
małżeństw między bliskimi krewnymi jest szkodliwe, 
a także zawsze w jednej i tej samej sferze, np. w a ry ­
stokracji, gdyż potęgują się w potomstwie, przekazy­
wane jednostronne w ady cielesne i duchowe. W dzie­
dziczeniu cech matka odgrywa większą rolę, niż oj­
ciec. Wszyscy ludzie genjalni i wybitni mieli zawsze 
matki wysoko wartościowe duchowo.

Dla wyższego fizycznie gatunku rasy, zdrowie 
obu płci jest jednakowo ważne. To też zasięganie po­
rady u lekarzy - specjalistów, w razie podejrzewania 
u siebie jak ichbądi niedomagali cielesnych lub d u ­
chowych, jest dzisiaj przed zawieraniem małżeństwa 
koniecznością i wchodzi w powszechny zwyczaj u lu­
dzi uświadomionych i inteligentnych. Idzie tu prze­
cież o rzecz bardzo ważną: o to, ażeby w ogrodzie ży­
cia ludzkiego wyrastały  tylko szlachetne i piękne 
kwiaty, aby nie było tam miejsca na chwasty i ką- 
kole.

To też we wszystkich krajach kulturalnych wi­
dzimy dążenie do postawienia miłości w małżeństwie 
na najwyższym stopniu i uniezależnienia je j od czyn­
ników szkodliwych.

Z pośród wszystkich istniejących form współży­
cia mężczyzny z kobietą, za najbardziej moralną uw a­
żana jest monogamja, którą broni prawo i kościół; 
najlepiej też zabezpiecza ona byt legalnemu małżeń­
stwu.

Istotnie, ideałem jest wolny od przymusu, trw a­
ły związek między mężczyzną i kobietą. Jednakże 
wobec znacznego procentu małżeństw niedobranych, 
dożywotni związek małżeński bywa często niemożli­
wy, a dla dzieci również widok nieszczęśliwego po­
życia rodziców jest fatalny.

„Pod przymusem miłość więdnie; nie znosi ona 
posłuszeństwa, ani zazdrości, ani obawy; cechą jej — 
wolność, gdyż tylko wtedy jest najczystszą, najdo-dobrana para



d w o je  spor tow ców

skonalszą i bezgraniczną, gdy się żyje w zaufaniu, 
równości i szczerem oddaniu“.

El len Key domaga się równorzędnego stanowi­

ska dla kobiety w reformie praw a małżeńskiego, za­
pewnienia opieki jej i dziecku; dotyczy to zwłaszcza 
matek nieślubnych, których kościół i prawo nie bro­
ni. Żąda zniesienia przymusu wspólnego zamieszkiwa­
nia małżonków (to przyzwyczajenie tylko, zdaniem 
jej. wpływa ujemnie na wierność w małżeństwie), 
zrównania praw dzieci nieślubnych z legalnemi.

W Niemczech wychodzi miesięcznik p. t. ..Mał­
żeństwo“ ( ,Die Ehe“), poświęcony wszystkim proble­
matom, związanym z reformą nowoczesnego małżeń­
stwa. Obok artykułów naukowych drukowane są tam 
listy czytelników i czytelniczek, wypowiadających 
szczerze swe poglądy na przeróżne niedomagania 
w życiu małżenskiem i płciowem. Pismo jest ogrom­
nie poczytne i rozchodzi się w znacznej ilości egzem­
plarzy również zagranicą. Może i u nas takie pismo 
miałoby rację bytu? Dr. J. Śmiarowska.

PRAKTYCZNE WSKAZÓWKI ZASTOSOWANIA MASEK

M aski, o k tó rych  p isałam  w num erze kw ietn io ­
w ym  „K u ltu ry  C ia ła “ (rocznik 1928), jak o  o ekspery ­
m entach, obecnie w yszły  już  z okresu p rób  i zdoby­
ły  sobie p raw o obyw ate lstw a w śród now ych i sk u ­
tecznych środków  kosm etycznych. N atura ln ie , że 
sposób i rodza j p rzy rząd zan y ch  m asek uległ w ielkim  
zm ianom , podyk tow anym  przez dośw iadczenie; je d ­
nak  zasada, stosow ania ich pozostała ta  sam a, ja k  
w ow ych sław nych „m askach  piękności46, znanych  
jeszcze w  starożytności.

Zasadniczo maski możemy podzielić na:
1) odświeżające i odmładzające cerę, oraz 2) ma­

ski lecznicze. Stosowanie masek ma na celu wprowa­
dzenie w wierzchnią warstwę skóry składników od­
świeżających i odżywczych. N adają one skórze jędr- 
nośc, elastyczność, koloryt.

Rodzaj i jakość składników masek zależy od te­
go, czy mamy do czynienia ze skórą normalną, suchą, 
lub tłustą.

Do wykonania całego zabiegu niezbędny jest 
komplet przyrządów: tygielek do roztapiania masy, 
stanowiącej maskę, termometr do mierzenia ciepłoty 
płynów, pendzelek do nakładania masy na twarz, 
płyn odświeżający, krem, puder, maseczka gutaper­
kowa do nakładania na twarz.

Sposób użycia jest bardzo prosty:
Po um yciu  tw arzy  płynem  odśw ieżającym , n a ­

leży posm arow ać ją  dość obficie krem em . N astępnie 
w tygielku , zanurzonym  w wodzie, trzeba roztopić 
jed n ą  tabliczkę m asy  p lastycznej. Masę tę należy za­
grzać do tem p e ra tu ry  60° C elsjusza, co trzeba  sp ra w ­
dzić p rzy  pom ocy term om etru .

Roztopioną w ten sposób masę n ak ład am y  na- 
gorąco pendzelkiem  na tw arz, p o k ry w a jąc  ją  całą 
w arstw ą  grubości 2 — 3 m ilim etrów , poczem trzeba

nałożyć maseczkę z papieru gutaperkowego tak, aby 
szczelnie przylegała i uniemożliwiała parowanie.

Smarowanie pendzelkiem rozpoczyna się doko­
ła oczu (za wyjątkiem powiek), następnie dokoła ust. 
wreszcie w kierunku od ucha, na całej twarzy łącznie 
z podbródkiem.

Maska, nałożona w sposób wyżej opisany, po­
winna pozostać na twarzy przez 15 — 20 minut przy 
cerze suchej lub normalnej i około 30 minut przy ce­
rze tłustej lub mieszanej. Przez ten czas nie należy 
śmiać się. rozmawiać, aby zachować możliwie spokoj­
ny układ twarzy.

Po upływie oznaczonego terminu należy masecz­
kę ściągnąć wraz z masą plastyczną, spryskać twarz 
zimną wodą, osuszyć skórę, wetrzeć odrobinę kremu 
i ewentualnie różu, poczem zapudrować.

Zabieg ten stosuje się dwa, do trzech razy 
w tygodniu. Przy skórze wrażliwej — raz na tydzień.

Tej samej masy plastycznej nie należy używać 
powtórnie.

Na j I e piej. jeśli na kła d a nie ma s k i wy kon y w a 
osoba inna, jednak przy odrobinie w praw y można 
to wykonać samej, siedząc przed lustrem.

Poza wszelkiemi innemi dodatniemi cechami ma­
sek. m ają one jeszcze tę właściwość, że, pobudzając 
obieg krwi w skórze, odżywiają ją, powodują bardzo 
ładny i estetyczny wygląd twarzy i w pływ ają dodat­
nio na samopoczucie kobiety. Dlatego stosują je 
wszystkie wykwintne elegantki, zwłaszcza wtedy, gdy 
chcą specjalnie świeżo i ładnie wyglądać.

Opisane wyżej maski, ożywiające i odświeża­
jące skórę, mogą być stosowane na każdą cerę: nato­
miast maski lecznicze, zawierające składniki specjal­
ne. muszą być stosowane według wskazówek lekarza.

Dr j . Sw i tb lska .



O UŻYWCE, ZWANEJ KAW Ą

Ojczyzną kaw y jest A fryka Środkowa. O trzy­
m uje się ją  z drzewa, zwanego kawowcem. Jest to 
drzewo niewielkie, o wiecznie zielonych liściach, 
kwitnie biało. Kwiaty kawowca są nader wonne, 
a owoce soczyste, czerwone lub żółte, zawierające 
ziarnka, podobne do fasoli, koloru zielonego.

Nasiona kaw y zaw ierają  składnik, zwany ko­
feiną, alkaloid z grupy ciał purynowych. Jest to n a j­
ważniejszy składnik kawy, którem u zawdzięcza ona 
swe zasadnicze własności. A mianowicie: dzięki ko­
feinie, kaw a działa pobudzająco na system nerw o­
wy, naczynia krwionośne i serce. Znany jest fakt, że 
pod wpływem szklanki kaw y ustępuje zmęczenie, 
senność, pragnienie spoczynku. Umysł zaczyna ży­
wiej pracować, myśli kształtu ją  się jasno. Wzmaga 
się czynność osłabionego serca, powraca sprężystość 
mięśni. Naturalnie, i tu  nadużycia prowadzą do p rze­
forsowania naczyń i serca; nadm ierne używanie k a ­
wy sprowadza stan chronicznego nią zatrucia i sze­
reg p rzykrych  dolegliwości.

O bjaw y nadużyw ania kawy, jako  używki, są 
nas tępu jące : zmnie j szenie apetytu, zaburzenia
w trawieniu, wzdęcia, obstrukcje, bezsenność, wzglę­
dnie sen, p rzeryw any  przez p rzyk re  i straszne wi­
dzenia, wzmożenie pobudliwości nerwowej, bicie ser­
ca i drżenie rąk, ja k  u nałogowych alkoholików. 
Prócz tego nadużycie kaw y sprowadza bóle głowy 
i osłabienie potencji płciowej.

Mimo tego wszystkiego, musimy kawę uważać 
za napój bardzo pożyteczny, gdy się go nie naduży­
wa. Często filiżanka kaw y ra tu je  od śmierci zam ar­
zniętych, otrutych, ugryzionych przez jadow ite  żmi­
je, wyczerpanych przez długie marsze.

A i w życiu codziennem, p rzy  naszym nerw o­
wym trybie  życia, przy naszych rozklekotanych n e r­
wach użycie kaw y jest nieraz wprost nieodzownem.

Intensywność naszej pracy, napięcie nerwów, 
praca  w nocy, praca  twórcza — oto względy, usp ra­
wiedliwiające spożywanie kawy. Dzięki kofeinie, in­
tensywność naszego życia zostaje spotęgowana. O r ­
ganizm do te j podniety się przyzwyczaił i nie da 
się oszukać żadnemi surogatami. Znane nam z cza­
sów w ojny  przeróżne „herba tk i“ z malin, borówek, 
kw iatu  lipowego, a kawy z cykorji, zbieranych w le- 
sie żołędzi i zboża — nie zastąpią nigdy szklanki aro­
m atycznej herbaty  lub wonnej kawy.

O pochodzeniu kaw y istnieją różne legendy. 
Oto jedna  z nich: pewien arab w czasie podróży spo­
rządził sobie posiłek pod drzewem kawowem i usnął. 
W czasie snu owoc kaw y wpadł mu do straw y i ugo­
tował się razem. Będąc zdrożonym, nie chciał p o ­
dróżny. ponownie przyrządzać pokarmu i spożył po ­

siłek razem z tym  odwarem kawy. jak ież  było jegc) 
zdziwienie, gdy nagle uczuł się rześkim, wypoczę­
tym i odświeżonym! Poznawszy działanie kawy, pił 
ją  odtąd stałe i rozpowszechniał je j  użycie.

Wedle innego podania, mnisi chrześcijańscy 
zauważyli po raz pierwszy różnicę w wyglądzie i za­
chowaniu się kóz, które obgryzały liście kawowca; 
spróbowawszy jego działania na sobie, przekonali 
się o tym ożywczym wpływie, usuwającym senność 
i gnuśność, i zaczęli używać go stale.

Początkowo używano, jako  napoju, w yw aru  
z całych nasion kawowca, obecnie p ijem y napar z sa­
mych ziarn.

Zwyczaj picia kaw y w publicznych lokalach 
rozpowszechnił się w muzułmańskich k ra jach  
Wschodu w XV wieku. Powstały tam wówczas pierw­
sze kawiarnie, zwane .szkołami mądrości“, gdyż de­
batowano tam nad sprawcami nauki i religji, oraz 
sprawami społecznemi Ponieważ jednak  kaw iarnie  
te stały się siedliskiem propagow ania zasad wol- 
nomyślnych, sułtani zamykali je, a opornych zwo­
lenników kaw y wrzucano zaszytych w workach 
wprost do morza. W czasach późniejszych prawo 
przestało być tak  surowem, kaw iarnie  istniały, lecz 
ich właściciele wpłacali do obszernych kieszeni i p ry ­
w atnych szkatuł sułtanów wysokie podatki.

We F ranc ji  poczęto używać kaw y w w ieku 
XVIII; nie bardzo ona tam odrazu smakowała, zw ła­
szcza cudzoziemcom. Żona Ludw ika XIV z oburze­
niem pisze do swej rodziny: „Nie znoszę tutejszych 
napoi! Nie rozumiem potrzeby picia kawy, herbaty  
i kakao. Herbata ma dla mnie smak nawozu, kaw a — 
sad zy, czekolada — słodu. Ale cobym z p rzy jem no­
ścią wypiła, to talerz dobrej polewki w innej!“.

 ̂ W Wiedniu poznano kawę, dzięki królowi... Ja ­
nowi Sobieskiemu, który, zdobywszy na Kara M u­
stafie olbrzymie ilości kawy, znanej już w Polsce, 
ofiarował ją  polakowi. Kulczyckiemu, zasłużonemu 
w tej bitwie, k tó ry  pierwszy założył kaw iarn ię  
w Wiedniu. K aw iarnia  ta przetrw ała  na Schlosser 
Gasse przez 100 lat.

Kawę więc, dzięki zawartości około 2°/o kofeiny, 
uważamy za używkę pożyteczną, zastrzegając się 
jedynie  przed użyciem je j  u osób zbytnio młodych, 
osób cierpiących na choroby nerek, nerwowych i zbyt 
pobudliwych.

Osoby zdrowe są nieraz zmuszone używać k a ­
wy, jako  pewnego rodzaju  bicza dla swych nerwów 
i mięśni, w czasach obecnych, gdy żyje  się w ciągłem 
ich napięciu.

Używać kaw y nie powinni tylko rekonw ale­
scenci i dzieci; niech się zadowolnią surogatami.

Dr. J . Mozołomska.



ODPOWIEDZI REDAKCJI
U wagi dla w s z y s tk ic h  c zy te ln ic ze k , z a p y tu ją c y c h  o p ielęgncję

c e r y :
Piękną cerę osiągnąć można jedynie przez pielęgnowa­

nie zdrowia, ćwiczenia fizyczne, korzystanie ze słońca, powie­
trza, przestrzeganie czystości, higjeny, odpowiednich w aru n ­
ków życiowych, wreszcie przez stosowanie racjonalnej kosm e­
tyki lekarskiej.

Zależnie od ilości gruczołów łojow ych wT skórze, rozróż­
nia się cerę: 1) norm alną, 2) suchą, 3) tłustą, 4) m ieszaną (czę­
ściowo suchą, a częściowo tłustą).

Odróżnienie rodzaju  cery nie zawsze jest dla laika moż­
liwe. Typ skóry norm alnej: m iernie sucha, lecz nie łuszcząca 
się, gładka, w m iarę cienka, elastyczna, dobrze napięta, o ko­
lorze naturalnym  (lekko różowym), znosząca m ydło i zm iany 
tem peratury .

Typ cery tłustej: gruba, szara lub żółta, lśniąca; zawiera 
otw orki z gruczołów, dziurkow ana, najczęściej z wągram i i k ro­
stam i: na mydło, na zm iany tem peratu ry  niewrażliw a.

Typ cery suchej: cienka, delikatna, w rażliw a na mydło, 
zm iany tem peratu ry  i wodę, łuszczącą się, skłonna do opierzch- 
nięć i liszai.

Typ cery m ieszanej: nos i policzki typu  skóry tłustej, 
reszta tw arzy  sucha lub norm alna.

Dobre kosm etyki są środkam i pomocniczemi w pielęgno­
waniu urody kobiecej.

Do S z a n o w n y c h  C zy te ln ic zek .  Prosim y p rzy  pisaniu li­
stów streszczać się wT opisyw aniu swTych dolegliwości i nie po­
daw ać więcej, jak  kilka p y tań  odrazu. Przesyłać py tan ia, p isa­
ne czytelnie, gdyż listy, pisane zbyt rozwlekle, drobniutkiem  
pismem, nic będą uwzględniane. Na pytan ia, zaw arte wT listach 
do Redakcji, odpisujem y gratis.

Zosi z  M ilanów ka.  Do czyszczenia ząbków  używ ać stale 
dobrej pasty  bez m ydła oraz eliksiru. N atom iast dwrn razy  w ty ­
godniu czyścić ząbki rozcieńczoną wodą utlenioną

S troskan e j  Matce.  Jak  Maleństwo karm ić i ja k  higjenicz- 
nie w ychow yw ać, wskażą Pani Poradnie dla dzieci zdrowych, 
prowadzone przez lekarzy-fachowgów. Tego rodzaju insty tucje 
dają nieocenione rady  każdej Matce, dbającej o swe maleństwo.

Proszę się tylko zastosować do wskazówek lekarzy, a có­
reczka Sz. Pani napewno będzie przyb iera ła  na wadze.

Nieszczęśliw ej.  Zez może być zupełnie wyleczony zabie­
giem chirurgicznym . O ile Sz. Pani nie była operowana, jako  
dziecko, nie należy rozpaczać, lecz udać się do lekarza-okulisty  
i cała dolegliwość będzie usunięta bez żadnego śladu.

Malopolance.  Podczas ciąży konieczne jest noszenie pasa, 
zwłaszcza w drugim  okresie ciąży. Blizny po porodzie, niestety, 
nie dadzą się już  usunąć, zwłaszcza po paru  latach.

Lw owiance.  Córeczka Sz. Pani pow inna nosić biustono­
sze, lecz nie uciskające, a ty lko podtrzym ujące.

N ieszczęśl iw ej.  O chorobach w enerycznych poucza książ­
ka pro.f. Lenartow icza jasno, zwięźle, a przy  tern bardzo popu­
larnie. C horoby te są w obecnej dobie, przy  stosownem lecze­
niu, zupełnie uleczalne; należy tylko uzbroić się wr cierpliwość 
i w ytrwałość. ; h !

i :*
N. N. List nie nadaje się do odpowiedzi na łam ach „K ul­

tu ry  C iała“. Wszelkie odpowiedzi na zagadnienia seksualne za­
łatw iam y w pryw atne j korespondencji.

Pani Loli K. P rzy bardzo w rażliw ej skórze zabiegi p rze­
ciw zm arszczkom stosuje się również, lecz zupełnie inne.

Obecnie bardzo stosowane są lodowe masaże tw arzy — 
d ają  bardzo dobre wyniki.
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Zośce z Radomia.  Lojotok obecnie leczy się nowemi me­
todami.

S ta łe j  C zy te ln ic zce  z Wilna. Parówek gorących nie sio- 
suje się obecnie p rzy  skórze zwiotczałej, a tylko zimne n a try ­
ski (rozpyloną wrodą, zaw ierającą sole ożywcze).

E leganckie j  Damie.  — K ażda dbająca o siebie kobieta, 
stosując się do obecnej mody, zwęża brw i stosownie do swej 
tw arzy. Należy pam iętać, żeby włosów na brw iach nie w y ry ­
wać, lecz podgalać żiletką, p rzecierając m iejsca podgolone p u ­
meksem. Brew, w ten sposób utrzym yw ana, robi wrażenie 
ciemniejszej. Należy zwrócić uwagę, ażeby zbytnio jej nie 
zwężać; zwłaszcza kobiety o tw arzach dużych i rysach g ru ­
bych, choćby naw et regularnych, nie pow inny zwężać zanadto 
rysunku  swoich brwi. Przeciwnie, kobiety z drobnem i rysam i, 
o m ałych tw arzyczkach, mogą zwężać brew ki jaknajsiln ie j.

J. J .  — Pielęgnacja włosówT przy  łojotoku ma olbrzym ie 
znaczenie; należy pilnować, ażeby włos się nie zatłuszczał, m yć 
w tym  celu higjenićznem i środkami, jeśli włosy p rzy  tern w y­
padają , stosować p łyn  w zm acniający przeciw  w ypadaniu  wło­
sów i ogólne w skazania higjeniczne. Jeśli jest łupież, najlepszą 
usługę odda „G alaretka“ przeciw  łupieżowi, w cierana na 12 go­
dzin przed umyciem.

./. K. — P rzem yśl .  Na list Sz. i^ani do działu kosm etycz­
nego, z powodu braku adresu, nie odpow iadam y.

Ogólna odpow iedź.  — Szanow nym  Czytelniczkom, które 
proszą o leczenie w ątroby, nerek i t. d., oświadczamy, że Re­
dakcja „K ultury  C iała“ leczeniem na odległość się nie zajm uje. 
Możemy daw ać tylko ogólne wskazów ki higjeniczne, ale nie p o ­
rady  lekarskie. Jedynie lekarz - specjalista może po zbadaniu 
odpowiednio zadecydować i przepisać stosowną kurację. Wpraw ­
dzie troska o zdrowie naszych czytelniczek leży w samem za­
łożeniu naszego pisma, ale zadaniem  naszem jest wskazać dro 
gę, jak  uniknąć choroby, stać się silną, zdrową jednostką, p o ­
żytecznym członkiem społeczeństwa. Leczenie zaś w razie cho­
roby pozostaw iam y tym, k tórzy  są do tego powołani.

Z ofj i  z  K o łom yi.  — Na pytanie, zaw arte wT Jej liście z p ro ­
śbą, co trzeba stosować, by wzmocnić włosy — odpowiedzieć 
w krótkich słowach nie można, zwłaszcza bez zbadania orga­
nizmu, w łosów i skóry. P rzyczyny w ypadania należy szukać czy 
to w chorobie ogólnej, np. anem ji, złej przem ianie ma ter j i i t. d., 
czy też w sam ym  włosie. Stosowanie lekarstw  bez zbadania ni­
gdy nie da odpowiednich wyników.

O d p o w ied ź  ogólna. O łó w k i  do brwi.  — Piękna brew jest 
wielką ozdobą tw arzy  kobiecej.

P ielęgnacja brw i polega na ich zm yw aniu dwa razy  dzien­
nie (przy m yciu tw arzy) delikatnem  m ydłem i ciepłą wodą, 
oraz przeczesyw aniu brw i szczoteczką. Kolor brwi powinien 
być zawsze ciemniejszy, niż włosy. D la przyciem nienia brwi 
stosuje się ołóweczek; dla brunetek  i szatynek czarny, dla blon 
dynek bronzowy.

Ołówki do brw i nie zaw ierają żadnych składników , n i­
szczących cebulki włosowe, mogą być stosowane codziennie bez 
szkody. Przeciwnie, pod w pływ em  środków, w nich zaw artych, 
cebulki włosowe się w zm acniają.

Sposób użycia: co dzień rano po um yciu i wyszczotkowm- 
niu m usnąć lekko brw i w k ierunku od nosa do skroni i w atka 
w ytrzeć do sucha.

P. S. Adres L aboratorjum  Kosmetyków H igjenicznych we­
dług przepisu Dr. J. Świtalskiej: W arszaw a — Krucza 31, m. 3 — 
Teł. 102-77. W ysyła katalogi bezpłatnie na żądanie.



Słuchajcie, panienki!.
Gdzie Warta modra toczy swe m ody,
Słyną dziewczęca z cudnej urody...
Kio chce im sprostać — rada życzliwa  — 
Niech kremie „M IA F LO R “ ŻAK A używał...

108

Urywek z poematu...
Nad je j głową kinkietów rozbłysła się tęcza,
By świetniejszą się zdała jej szata pajęcza,
B y aksamit policzków wzrok nęcił ku  sobie...
— ŻAK A puder „LO RAN“ ślicznie cerę zdobi...

109
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DR. J. SWITALSKA

MÓJ SYSTEM PIĘKNOŚCI
I ZDROWIA"

Dzieło o stu przeszło ilustracjach, podające 
wszelkie wskazania z dziedziny prowadzenia 
racjonalnego trybu życia, odżywiania, gimna­
styki, kąpieli, codziennych zabiegów tualeto- 
wych, ze szczególnem uwzględnieniem masażu 

i sposobów pielęgnowania urody.

Cena w oprawie 15 zł. Z przes. poczt. 16 zł.
D o nabycia w To w Wyd. .Bluszcz“ — Warszawa, Plac Zamkowy 9. 

K onto  P. K. O. Nr 13.655. Za zaliczeniem nie wysyłamy.

Polecamy Paniom Czytelniczkom
nasze wydawnictwa z  działu beletrystyki:

COLETTE W ER

. R Ą B E K  Z A S Ł O N Y *
p r z e k ła d  s t .  P o d h o r sk ie J  - O k o łó w  

2  to m v
N o w e le , o d sła n ia ją ce  tajniki d u szy  k ob iecej na 
rubieży d w ó ch  e p o k  i św ia tó w , p e łn e  w zru sza ­
jących  m om en tów  i su b te ln y ch  o b serw acyj p sy ­

c h o lo g iczn y ch .
C en a  l z ł. za tom . Z  p rzes. p o c z t , d w a  to m y — 2 zł. 50 gr.

DOUGLAS GOLDRING

„ P O Ł A W I A C Z  D U S Z “
przekład H. G r o m a d z k i e j  

2  tom y
P o w ie ść  osn u ta  na tle o b y cza jó w  w ie lk ieg o  św ia ta  
a n g ie lsk ieg o , m alująca  w a lk ę  d w óch  o d ręb n ych  
p sych ik  k o b iecy ch  z su g esty w n y m  w p ły w em  

m ężczy zn y
C en a I z ł. za  tom . Z  przes. p o czt, d w a tom y 2 z ł. 50 g .

HUGH WALPOLE

. J A R E M K A  i H A M L E T “
przekład I. WasiutyńskieJ 

2 tomy.

U rocza  p o w ie ść  św ie tn eg o  a n g ie lsk ieg o  autora, 
w p row ad zająca  nas w  św ia t p rzeżyć c h ło p ię c y c h , 
p ełn a  g łę b o k ic h  w a rto śc i p e d a g o g ic z n y c h  i c e n ­

n ych  rysów  o b y cza jo w y ch .
C en a  l zł. za tom . Z  p rzes p o cz t, d w a  to m y — 2 zł. 50 gr.

CHIVAS BARON

„ T R Z Y  K O B I E T Y  
A N N  A M I C K I E "

przekład d-га M KasterskleJ

P rzejm ująca p raw d ą p o w ie ść  eg zo ty czn a , arty­
sty czn ie  od tw arzająca  konflik t d u szy  k ob iecej  
d a w n eg o  A nnam u w  ob liczu  in w azji cyw ilizacji 

europejsk iej.
C en a  2 z ł. 50 gr. Z  p rzes. p o czt. 3 z ł.

ANNIE VIVANTI f| N A J A  T R I P U D I A N S “ CŹVIIJA EGIPSKA) 
przekład T. Jakubowicza

Św ietn a  p o w ie ść  w ło sk ie j  autorki, m alująca  trn ged ję d w ó ch  u roczych  d z iew czą t, 
w cią g n ię ty ch  zb rodn iczą ręką w  bagn o w ielk o m ie jsk ie .

C ena 3 zł. Z  przes. p o c z t . 3 z ł. 50 gr.

Książki wysyła Adm inistracja „B LU SZ C ZU “, Plac Zam kowy 9. Konto P.K.O. Nr. 3.700.
c  .....



B I B L J O T E K A  
WYCHOWAWCZA

DZIECKA I MATKI
wydawana przez

Tow. Wydawn. . BLUSZCZ“
Warszawa, PI. Zamkowy 9

obejmuje następujące działy:

W ychowanie fizyczne, higjena i profilaktyka, wychowanie umysło­
we, wychowanie moralne, wychowanie obywatelskie, wychowa­
nie estetyczne, wychowanie praktyczne, beletrystyka dydaktyczna.

|
DO TYCHCZAS W Y SZŁY :

z. ]) Marja BenisłaWska ..Z mojej praktyki w y ch o w aw c ze j“ —- 1 zł. 50 gr.

„ 2) Prof. Dr. Stefan Szuman „Rozwój rysunku u dziecka i jego kszta łcen ie“ —  1 zł. 50 gr. 

„ 3) N. Szretterowa „Gra ruchow a jako środek w ychow aw czy“ —  1 zł. 50 gr.

„ 4) Zofja Jętkiewiczowa „O  wpływie rodziców na przyrodzone wartości dzieci“ —  1 zł.

„ 5) Marja Czeska-Mączyńska „Pam iętn ik  młodej m a tk i“ —  1 zł.

„ 6) Ala Maryńsfaa„W  przedszko lu“ I zł. 50 gr.

„ 7) Ryta Gnus „R adość śp iew u “ —  1 zł. 50 gr.

„ 8) Iza Moszczeńska „Sam odzielność i odpow iedzialność d z ie c k a “ —  1 zł. 50 gr.

„ 9) Alessandrina Ravizza „Moi złodziejaszkowie —  1 zł. 50 gr.

Przesyłka pocztowa każdej książki wynosi 20 gr.

f l a l e ż n o H  z  z a m ó w i e n i e m  p r z e s y ł a ć  do J U T E K I  WYCHOWAWCZEJ DZIECKA i MAIKI” .
W arszaw a, Plac Zam kow y 9. Konto P.K.O. 15.880.

\

Opłata pocziowa uiszczona ryczałtem.


